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MIN Ł DZIEĄ Ń

Hrabia Chojnacki wkurwił  si  na faktę  
łamania  praw  obywatelskich  przez 
naszego  Władc  i  krótkowzroczno ćę ś  
polityczn  Ksi cia. Nic nowego Panieą ę  
Hrabio, nic nowego.

...

Ministerstwo  Obsługi  Informatycznej 
ciepłym  moczem  olało  Bramę 
Sarmack  i przedstawiło nowy projektą  
panelu  mieszka ca  w  prywatnymń  
Magazynie Talk. Mo e ministrowie nież  
chcieli,  by  newsa  przygotowywał 
znany  mistrz  mowy  polskiej  Hrabia 
“Jak by nie było” Avistak. Có ... Mini-ż
sterstwo  nie  ma  obowi zku  publi-ą
kowania  w  Bramie  Sarmackiej.  To 
Brama Sarmacka ma obowi zek pub-ą
likować informacje Ministerstwa.

...

Baron  Bober-Czeka ski  przedstawiłń  
zdj cia  Piramidy  Czeka skich.  Krę ń ążą 
plotki, e jej budowa zaj ła dwadzie -ż ę ś
cia dni chłopom małorolnym z okolic 
Czekan. Sama budowla prezentuje się 
niezbyt imponuj co.  Wygl dem przy-ą ą
pomina  spiczast  czapeczk  krasno-ą ę
ludka.

...

Wasz poseł w IP hrabia Poleszczyk u -ś
wiadomił  nas,  e  mamy  w  Sarmacjiż  
wie  o nazwie Margon. O.ś

...

Baron Bober-Czeka ski u ył nieparla-ń ż
mentarnego  słowa  “SPIEPRZAJ”  na 
Li cie Dyskusyjnej Ksi stwa Sarmacji.ś ę  
Chwil  pó niej  to  samo  powtórzyłę ź  
Wasz  poseł  w  IP  hrabia  Poleszczyk. 
Pami tamy  jak  za  zwykł  “dup ”ę ą ę  
karano moderacj .  Z niecierpliwo cią ś ą 
czekamy na rozwój sytuacji.

...

92  lata  temu  pierwsi  mieszka cyń  
wprowadzili si  do Beverly Hills. A myę  
ci gle nie mamy dzielnicy gwiazd...ą

Może ktoś go wepnie w klapę.

Inny odcie  czerwieniń

Hrabia Avatar to postać wywrotowa i podejrzana. Jako 
v-radiowiec robi w kulturze, a jak głosił pewien klasyk 
prawicy  “gdy  słysz  słowo  kultura,  odbezpieczamę  
brauning”. Rozsiewa te  na heteroseksualnej ziemi sar-ż
mackiej  gorsz ce ziarno biseksualne,  brutalnie  łami cą ą  
monopol spaczonego Wandystanu. Fakt ten uderza tym 
bardziej, e rzecz ma miejsce na ziemi  zroszonej krwiż ą 
pomordowanych w KL  Morvenau Celtów-tradycjonalis-
tów.  Pomordowanych przez  wszyscy  wiemy,  kogo.  W 
dniu  wczorajszym  dopu cił  si  hrabia  Avatar  krytykiś ę  
Ksi cia, zarzucaj c Mu łamanie praw obywatelskich. Nieę ą  
b dziemy tu roztrz sać, czy zarzut jest zasadny. Alboę ą  
nie, mo e troch  poroztrz samy. Ksi  lubi ingerowaćż ę ą ążę  
w  polityk  bie c ,  dlatego  miesz  głosy  takie  jakę żą ą ś ą  
markiza Czeka skiego, który dał wył czenia Go z listyń żą ą  
najpopularniejszych polityków w sonda u SOBOS. Czyniż  
to  jednak  sprawnie,  w  białych  r kawiczkach  i  podę  
osłon  mniej  lub  bardziej  słusznych argumentów.  Nieą  
ka demu  si  to  podoba-  i  tu  wracamy  do  naszegoż ę  
głównego  bohatera.  Hrabia  Avatar  wydaje  się 
najwi ksz  obecnie  nadziej  na  o ywienie  sarmackieję ą ą ż  
sceny politycznej. Sceny, przyznajmy, do ć nudnej. Jestś  
NZM,  jest  MRW,  ale  jedyne  ró nice  mi dzy  tymiż ę  
partiami oparte s  na personalnych niezgodach- co  jaką ś  
nasze  PO  i  PiS.  Brak  jest  wyrazistej  alternatywy. 
Wszyscy  kochaj  Ksi cia  nami tnie,  gor co  i  bezą ę ę ą  
w tpliwo ci.  A  polityka  takiej  zestałej,  przestygni teją ś ę  
zupy  nie  lubi.  Polityka  lubi  ruch,  walk ,  starcieę  
przeciwstawnych wizji.  Jesli  Sarmacja nie doczeka się 
wyrazistej alternatywy, to jej ycie polityczne całkowicież  
uwi dnie.  Hrabia  Avatar  jest  nadziej .  Umie  waln cę ą ą  
pi ci  w stół, nikomu si  podlizywać nie b dzie, a naęś ą ę ę  
dodatek troch  po wintuszy. A od lat wiadomo- nic takę ś  
dobrze nie działa na bur uazj , jak rewolucja podszytaż ę  
erotyzmem.  Rewolucja  ta  jest  konieczna  zwłaszcza 
teraz, gdy reakcja forsuje now  konstytucj , jak zawszeą ę  
koncesjonuj c  warstwy  posiadaj ce.  Nowe,  niecoą ą ą  
bardziej post powe stronnictwo, które mógłby stworzyćę  
hrabia Avatar, z pewno ci  dorzuciłoby do sarmackiejś ą  
zupy odrobin  grubo mielonego pieprzu. Z gwarancj ,ę ą  
e nawet po obj ciu władzy niczego by nie spieprzyło.ż ę

Ppłk Micha  Winnicki-Koniecznyś



ROK 2004
Wydarzenia, które nast piły w Sarmacji 28 stycznia 2004 roku.ą

– 2 pracowników z pensj  10 lt + wy ywienie/tydzie  i umow  na czas nieokre lonyą ż ń ą ś  
potrzebował Diuk Czeka ski. Pilnie.ń

– Pod obrady Rady Ksi cej zgłoszony został projekt ustawy o podatku ryczałtowymążę  
od przedsi biorstw.ę

– Szcze niak wypu cił na rynek Syriuszlator, program który w prosty sposób wyliczałś ś  
redni  warto ć ka dego sarmackiego budynku oraz produktów wytwarzanych wś ą ś ż  

oparciu o beton, cegły deski, kable, platik, skały, stal oraz szkło.
– Odbył si  I Sejmik Ligi Szlacheckiej, kolejnej inicjatywy Diuka Ko ci skiego, która wę ś ń  

mgnieniu oka umarła mierci  naturaln ..ś ą ą
–

ROK 2005
Wydarzenia, które nast piły w Sarmacji 28 stycznia 2005 roku.ą

– Avistak zapytał jak działa Izba Senatorska i jak mo na si  do niej dostać. Do tejż ę  
pory nie przepada za czytaniem ustaw.

– Mandragor  Krupi ski  wyraził  opini  o  niewydolno ci  sarmackiemu  systemuń ę ś  
parlamentarnego i wskazał na wandysta ski Churał jako koronny przykład na to, eń ż  
demokracja po rednia sprawdza si  cudownie.  Ciekawi nas jakie Mandragor maś ę  
zdanie na t  spraw  po wielomiesi cznej obstrukcji w Churale.ą ę ę

–

ROK 2007
Wydarzenia, które nast piły w Sarmacji 28 stycznia 2007 roku.ą

– Ksi  Szpunar uko czył korespondencyjny kurs j zyka polskiego.ążę ń ę
– Ministerstwo Informatyki, Gospodarki i Finansów ogłosiło, e w najbli szym czasież ż  

do powszechnego u ycia wejdzie Syriusz 2.ż
– Papie  Ko cioła  Wandejskiego,  Ojciec  wiecki  Urban  II  ogłosił  tow.  Takarisaż ś Ś  

wieckim Ko cioła. Herze hoch!ś ś
– Ukazało  si  372  wydanie  Dziennika  Grodziskiego,  jedynej  gazety  pa stwę ń  

wirtualnych.
– Robert baronet Czeka ski powtórnie uzyskał prawa Dziedzica wsi Czekany.ń

ROK 2016
Wydarzenia, które nast piły w Cesarstwie Wszechsarmacji 28 stycznia 2016 roku.ą

– Cesarstwo Wszechsarmacji wyzwoliło z ucisku ludu i przywróciło macierzy kolejne 
polskoj zyczne pa stwo wirtualne – Federacj  Delfina Zjednoczonego. Hegemoniię ń ę  
Wszechsarmatów  opiera  si  tylko  Cesarstwo  Leblandii  z  trzema  milionamię  
mieszka ców.ń

– Robert markiz Czeka ski-Winnicki zrzeka si  wszystkich tytułów, zabiera dobytek iń ę  
mał onka, i przeprowadza si  do Leblandii. Nieoficjalne ródła za przyczyn  podajż ę ź ę ą 
konflikt z władc  Wszechsarmacji Cesarzem Chojnackim.ą



ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 4

   - Jasne – mrukn łam. I tak si  uwa ałam za szcz ciar . Z tego co wiedziałam to ony kolegówę ę ż ęś ę ż  
mojego m a miały du o gorzej. Nawet si  nie tłumaczyli, e gdzie  id . W zamy leniu zrobiłamęż ż ę ż ś ą ś  
sobie herbat . Koniecznie potrzebowałam trze wego spojrzenia. To złudzenie jako  dziwnie mnieę ź ś  
m czyło i nie dawało spokoju. Mo e Ewelina nie była zbyt bystra ale pogadać z ni  mo na było...ę ż ą ż  
Si gn łam po telefon.ę ę
   Nie zd yłam podnie ć słuchawki gdy zamrugała lampka i odezwał si  dzwonek. Podskoczyłam,ąż ś ę  
zamachałam r kami i złapałam słuchawk  nad sam  podłog . Telefon niestety zd ył dolecieć.ę ę ą ą ąż
   - Tak? – prawie warkn łam.ę
   -  Sylwunia? –  zapytała działaj ca na szcz cie słuchawka i  nie czekaj c na potwierdzenieą ęś ą  
kontynuowała – wiesz co, musz  ci co  powiedzieć, tak  straszn , okropn  rzecz, nawet sobie nieę ś ą ą ą  
wyobra asz, mało mi serce nie wyskoczyło jak to zobaczyłam...ż
   Przestawiłam si  na nasłuch. To wła nie była cała Ewelina.  Słowa wyrzucane z szybko cię ś ś ą 
karabinu  maszynowego,  przeskakiwanie  z  tematu  na  temat  i  kompletne  nie  liczenie  si  zę  
rozmówc . Byleby miała wiadomo ć, e kto  trzyma słuchawk  albo chocia  siedzi w pobli u.ą ś ś ż ś ę ż ż
   - ...rozumiesz, normalnie j  przytulił i pocałował! – słuchawka kontynuowała jak  romantyczną ąś ą 
opowie ć. Z braku lepszych rzeczy do roboty zacz łam słuchać.ś ę
   - I  mówi do niej, no wiesz, mam nadziej , e b dziesz cz ciej przyje d ać, ju  si  za tobę ż ę ęś ż ż ż ę ą  
st skniłem, rozumiesz? No jak on mógł? No eby mnie widział to pewnie by si  pod ziemi  zapadł,ę ż ę ę  
ale przecie  jak tak mo na? Mówi  ci, facet taki jak ka dy, ale wiesz...ż ż ę ż
   - No – przytakn łam. Rzeczywi cie jaka  winia.ę ś ś ś
   - I tak to spokojnie przyjmujesz? – słuchawka nie posiadała si  ze zdumienia – w ogóle nic ci  toę ę  
nie rusza? No jak tak mo esz moja droga, ja rozumiem, mo e masz problemy z po yciem, ależ ż ż  
przecie  to powinna  mi powiedzieć!ż ś
   - A... To znaczy czekaj – zreflektowałam si . Co  tu wyra nie nie grało. Mnie chyba nie widziałaę ś ź  
przytulaj cej i całuj cej wi c mo e chodzi o Pawła? O Pawła??ą ą ę ż
   - Paweł... – zacz łam słabym głosem.ę
   - No Paweł! – zaryczała tryumfalnie słuchawka – wła nie Paweł! Przecie  cały czas ci mówi !ś ż ę  
Normalnie ja si  po nim czego  takiego w yciu bym nie spodziewała, ja nie wiem jak on ci dzisiaję ś ż  
w twarz mógł spojrzeć, normalnie mnie nie widział, ale wiesz...
   -  Czekaj,  czekaj  –  przerwałam  bo  nagle  przypomniałam  sobie  par  szczegółów  dniaę  
poprzedniego – a kogo to on tak całował i przytulał?
   - No czy ty mnie nie słuchasz? – oburzyła si  słuchawka ale zaraz poniechała w tku na rzeczę ą  
ciekawszych wiadomo ci – przecie  ci tłumacz  cały czas, e blondyn  tak  jak  wymalowan , eś ż ę ż ę ą ąś ą ż  
nieszcz cie, ja nie wiem...ęś
   - Blondyn ? – upewniłam si  – wysoka, jasny orzech ale nie farbowana?ę ę
   - Dokładnie! Idealnie! – ucieszyła si  nie wiadomo z czego słuchawka – ale zaraz... To ty wiesz oę  
niej? Wiesz kto to? Sylwunia? No, i nic mi nie powiedziała ? Od czego mnie masz? No przecie  toś ż  
nie wstyd! Ka d  z nas facet kiedy  pu cił! Taka natura tych drani, ale eby nic mi nie powiedziećż ą ś ś ż  
to si  po tobie nie spodziewałam! Wiesz co? Ja tobie to bym wszystko!ę
   - Bo widzisz – przerwałam jej – bo to nie do ko ca tak...ń
   - No to o co tam chodzi? – momentalnie przestała si  zło cić i ciekawo ć wzi ła gór .ę ś ś ę ę
   -  Tak naprawd  to jest inaczej – zacz łam tajemniczo. Wiedziałam, e Ewelina w chwilachę ę ż  
zaciekawienia i stresu obgryza paznokcie, a ja jestem zło liwa. Bardzo zło liwa.ś ś
   - Tak naprawd  to jest inaczej... – powtórzyłam i zawiesiłam głos.ę
   - No mów! – nie wytrzymała słuchawka.
   - Przecie  mówi ! – oburzyłam si  fałszywie – widzisz... To była blondynka, prawda?ż ę ę
   - Blondynka – przytakn ła słuchawka na bezdechu.ę
   - No wi c to jest taka sprawa... Blondynka... I wczoraj to było, mówisz?ę
   - Wczoraj! – Ewelina tak straszliwie zaskrzeczała, e ledwie j  zrozumiałam.ż ą
   - No to w zasadzie ju  wszystko wiem... – niemal widziałam wielkie wygryzione kawały paznokciż  
spadaj ce na jej dywan.ą

c.d.n.


